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Rok XXVIII

Represje wobec duchowieństwa w Niemczech
Akcja policyjna przeciwko bawarskiej partji ludowej - Rewizje i aresztowania 

na zachodzie i południu Rzeszy
Berlin, 22. 6. (PAT.) Rozpoczęta 

wczoraj akcja policyjna przeciwko ba- 
wrskiej partji Indowej przybrała w 
ciągu nocy i dnia dzisiejszego wielkie 
rozmiary. Obejmuje ona oprócz Pala- 
tynatu i Wirtembergii niemal wszyst
kie południowe i zachodnie obszary 
Rzeszy. Rewizje przeprowadzono nie. 
tylko w lokalach organizacji ale i w 
mieszkaniach prywatnych przywód
ców partyjnych, m. in. n b. premjera 
Bawarji. Helda i przywódcy ruchu 
chłopskiego, Heina, przyczem dokona
no licznych aresztowań kierowników 
organizacyj prowincjonalnych, człon
ków redakcyj organów partyjnych i 
posłów do Reichstagu.

Represje spotkały również szerokie 
rzesze duchowieństwa katolickiego. — 
W Duesseldorfie aresztowano księdza 
katolickiego z powodu podejrzenia, że 
uprawia działalność antypaństwową. 
Z Kaiserslautern donoszą o aresztowa
niu 11 osób, m. in. miejscowego pro
boszcza, Wagnera i proboszcza w Ho
henecker, Manna. W J u lich władze 
nie pozwoliły na urządzenie dieoezjał-

Urlop min. Piłsudskiego
Warszawa, 22. 6. (Tel. wŁ). — 

W najbliższych dniach spodziewane 
jest rozpoczęcie urlopu wypoczynkowe
go przez mim. Piłsudskiego, który spę
dzi swój urlop wraz z rodzimą ma Wi
leńszczyźnie. (w)

Niemieckie chamstwo
Warszawa. 22. 6. (Tel. wł.) — 

Podczas postoju polskiego torpedow
ca „Kujawiak“ w porcie gdańskim, 
znajdujący się tam statek niemiecki 
„Elbling“, płynąc obok „Kujawiaka“, 
nie salutował go według istniejącego 
zwyczaju, a nawet załoga niemiecka 
odwróciła się tyłem do polskiego tor
pedowca.

Statki gdańskie oddawały „Kuja
wiakowi“ honory i były przez niego 
salutowane, (w.)

Wyrok śmierci
Warszawa, 22. 6. (Tel. wł..)' — 

Sąd doraźny w Łucku na sesji wyjaz
dowej w Kowlu rozpatrywał sprawę 
Michała Kuryńczuka, oskarżonego o 
zabójstwo z chęci zysku i skazał go 
®a karę śmierci przez powieszenie.

Ponieważ Prezydent nie skorzystał 
z prawa łaski, wyrok wykonano, (w.)

Ochotnicze bataliony śmierci
S&atwński fanatyzm Niemcóte

W Niemczech utworzyło się tak zw. 
„Poświęcenia“. Są to grupy ludzi, 

złożone z patriotów fanatyków,. którzy 
chętnie oddają się na usługi ojczyzny, 

każdle zawołanie, idąc ma niechybną
śmierć.

Na wypadek wojny, członkowie tych 
stowarzyszeń, będą przewożeni sanao- 
Waini linij cywilnych, które rozbudo- 
whją się coraz więcej. Ludzie ci będą

nego zjazdu katolickiego. W Wirtem
bergii minister kultury nakazał are
sztowanie szeregu księży prefektów 
katolickich, odbierając im prawo na
uczania. W piśmie do kurji biskupiej 
w Rottenburgu minister domaga się 
przeniesienia ich z dotychczasowych 
stanowisk. Aresztowani oskarżeni są

Przylot pejsatych ptaszków z Berlina

Pomimo kończącej się wiosny przybywają do mas coraz to większe gromady 
tych „miłych“ gości.

ślub księcia Asturji
Genewa, 22. 6. (Tel. wł.). Z Lo

zanny donoszą, że ślub księcia Asturji 
wywołał w mieście wielkie ożywienie.

Wbrew życzeniu narzeczonych, któ-

mieli za zadanie niszczenie linij komu
nikacyjnych, kolejowych, mostów, in- 
staiacyj radljowych, magazynów wojsko
wych, hangarów i t. p„ utrudniając w 
ten sposób nieprzyjacielowi mobilizację 
i krępując ruchy wojsk oraz przybycie 
posi bk.ó w.

Na czele tej osobliwej organizacji
stoi sapa Hitler.

o rozsiewanie pogłosek, uwłaczających 
autorytetowi państwa. Dalsze areszto
wania w toku.

Organ bawarskiego ministra oświa
ty „Baierische Ostwacht“ zarzuca ba
warskiej partji ludowej uprawianie 
polityki separatystycznej przez utrzy
mywanie kontaktu z austrjacką partją

rzy chcieli zachować całkowite incogni
to, przed hotelem, w którym mieszka 
rodzina panny młodej, zgromadziły się 
wielkie tłumy publiczności, które ocze
kiwały na ukazanie się młodej pary. — 
Wstęp do kościoła w Ouohy był za bile
tami. Napływ publiczności był tak 
wielki, że policja z trudem zdołała uto
rować drogę orszakowi weselnemu. Zja
wiło się wielu operatorów filmowych i 
reporterów. Książę Asturji był ubrany 
po cywilnemu z orderem Złotego Runa; 
panna młoda miała we włosach wspa
niały diadem z pereł. Tren jej sukni 
ślubnej miał 5 metrów długości. Przed 
ślubem kościelnym odbył się ślub cy
wilny na ratuszu. Po południu odbyło 
się przyjęcie w hotelu Maurice dla gro
na rodzinnego i najbliższych przyjaciół.

Państwo młodzi udali się w podróż 
poślubną do miejscowości kąpielowej 
Evian we Francji.

Na ślubie nie był obecny nikt z ro
dziny królewskiej

chrześcijańsko - socjalistyczną i dąże
nie do oderwania krajów południo
wych od Rzeszy. Pismo to kwalifiku
je tę działalność jako zdradę krają.

ZAKAZANIE DZIAŁALNOŚCI 
PARTJI SOCJ. - DEMOKRATYCZNEJ

Berlin, 22. 6. (PAT.) Rząd Rze
szy wydał zarządzenie, zakazujące 
wszelkiej działalności partji socjalno- 
demokratycznej na obszarze całej Rze
szy.

Minister spraw wewnętrznych zwró
cił się do rządów krajów związkowych 
o ogłoszenie odpowiednich zarządzeń 
w stosunku do krajowych organizacyj 
soc.-demokratycznych. Członkom par
tji soc.-dem., zasiadającym w sejmach 
krajowych, zakazano wykonywania 
swych funkcyj. Odebrano im również 
diety. Partji nie wolno uprawiać żad
nej propagandy, ani też zwoływać ja
kichkolwiek zgromadzeń. Majątek 
stronnictwa oraz jego organizacyj po
mocniczych zostaje skonfiskowany. — 
Urzędnikom oraz pracownikom insty- 
tucyj publicznych zakazano należenie 
do partji.

Rozporządzenie, równające się w 
praktyce rozwiązaniu partji, motywo
wane jest antypaństwową działalno
ścią przedstawicieli stronnictwa soc.- 
dem. zagranicą i w kraju.

żydowskie żądania
Warszawa, 22. 6. (Tel. wł.). — 

Naczelny redaktor „Jewish Chronicie 
Rich“ występuje z żądaniem rozciąg
nięcia traktatu o mniejszościach naro
dowych na wszystkie państwa w Euro
pie.

Domaga się on zabezpieczenia praw 
mniejszości narodowych oraz innych w 
Niemczech oraz zagwarantowania tych 
praw przez wielkie mocarstwa, które są 
odpowiedzialne za traktat pokojowy z 
Niemcami, (w)

Usuwanie pomników 
z cmentarza

B er 1 in, 22. 6. (PAT). Rada Miej
ska Monachjum uchwaliła natychmia
stowe usunięcie z cmentarza pomników 
pierwszego prezydenta republiki bawar
skiej Kurta- Eisnera oraz znanego dzia
łacza i pisarza socjalistycznego Lan- 
dauera. Obaj zamordowani zrastali 
przez monarchistów w r. 1919. Urny z 
prochami zmarłych postanowiono odi- 
dać do dyspozycji żydowskiej gminy 
wyznaniowej w Monachjum.

Ponadto Rada uchwaliła zastąpić ta
bliczki z nazwami ulic, pisanemi alfa
betem łacińskim na tabliczki pisane al
fabetem gotyckim.

W kraju i w świecle
— Obraz olejny Grottgera „Modlit

wa Konfederatów Barskich“, sprzeda
ny w 1864 r. przez Grottgera bankiero
wi wiedeńskiemu, został nabyty przez 
p. Wołoszyńskiego, przemysłowca kra
kowskiego, za cenę 50 000 lirów. Dzię
ki tej tranzakcji jedno z bardzo nie
wielu płócien olejnych Grottgera do
stanie się do Polski.

— W. klinice w Teubingen areszto
wano niejakiego Adolfa Schneidera 
pod zarzutem wydania Schlagettera 
okupacyjnym wojskom francuskim.

— W Moskwie odbył się wczoraj 
pogrzeb Klary Zetkin. Urnę z procha
mi zmarłej pochowano na Czerwonym 
Placu w murze Kremla.
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Bogate żniwo
Nowi biskupi misyjni g klertt rodzimego 

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).
'i R z y m, w czerwcu.

Nikt z zwiedzających Rzym nie po
winien zaniechać gruntownego zapo
znania się z Muzeum misyjnem, znaj- 
dującem się w Lateranie, a powoła
li em do życia przez Piusa XI. Idea 
misyjna, tak żywo dzisiaj zajmująca 
umysły, znajduje tu w całej pełni 
swój wyraz. Przebiegający sale kro
kiem turysty zobaczy może tylko 
barwne stroje ludów, okazy ciekawo
stek z życia pierwotnego, model© sztu
ki i budownictwa, lecz zbliżenie się i 
pogłębienie pozwoli wniknąć w życie 
tych ludów dalekich i poznać przernia- 
ny, które w nich z biegiem czasów na
stępują pod wpływem zbliżenia się do 
chrześcijaństwa, pod wpływem nie
zmordowanej pracy misjonarzy, pod 
wpływem światła wiary. Badacz po
zna drogi pracy misyjnej, ale równo
cześnie przekona się, że między temi 
„dzikiemi“ ludami jest dużo rodzimej 
kultury, dużo zdolności i przemyślno
ści,, którym, gdy chrześcijaństwo 
otwiera drogę i nadaje kierunek, łatwo 
jest wynieść się na wyżyny swych na
uczycieli — i dorównać nam, którzy 
od wieków żyjemy w zdobyczach i 
świetle chrześcijaństwa.

Kto miał w dniu 11 czerwca tego 
roku sposobność asystowania uroczy
stości konsekracji biskupiej pięciu bi
skupów z krajowego kleru misyjne
go, ternu niewątpliwie musiały przyjść 
takie refleksje, i więcej, bo z całą 
pewnością miał wizję przyszłości, gdy 
w© wszystkich misjach całego świa
ta zwycięży i rozpowszechni się idea 
kleru tubylczego i krajowego.

Jest to rzeczą konieczną i natural
ną, że zdobycze misjonarzy utrwalać 
się muszą przez formowanie kleru 
krajowego. Powiedział ktoś słusznie, 
że misjonarze nawracają poszczególne 
osoby i rodziny, ale kraje zdobywa 
tylko kler rodzimy.

Idea kleru rodzimego była myślą 
przewodnią i zasadniczą Kościoła; od 
samego bowiem początku istnienia 
swego Kościół nasz tą zasadą się 
kierował. Następcą Piotra w papie
stwie nie został żaden z Apostołów, 
lecz pochodzący z kleru rzymskiego 
Linoklet i Klemens. Św. Paweł osa
dza na stworzonych przez siebie bi
skupstwach misyjnych nie swych to
warzyszów i współpracowników, lecz 
kler rodzimy, Tytusa czy Tymoteusza. 
I tak było w nawróceniach każdego z 
krajów naszych europejskich: misjo
narze nieśli światło wiary, lecz zwy
kle po nich obejmował pracę szerze
nia i gruntowania kler rodzimy. Po
wtórzyło się to i na naszych ziemiach, 
gdzie w katalogach biskupstw j kla
sztorów wcześnie spotykamy nazwiska 
pasterzy kleru miejscowego.

I dzisiejsza praca misyjna stoi pod 
hasłem przygotowywania przede- 
wszystkiem kleru rodzimego, przeka
zywania mu w miarę możności okrę
gów misyjnych i zapewnienia w ten 
sposób pełnego rozwoju dziełu nawra
cania. By rzucić tu choć kilka liczb: 
w wielkiej części 490 obecnie istnieją
cych misyj istnieją seminarja większe 
i mniejsze, gdzie przygotowuje się do 
pracy apostolskiej 16.000 młodzieży 
rodzimej. Kler rodzimy, pracujący 
już w misyjnem duszpasterstwie, prze
kracza cyfrę 5.000, a istnieją już wi- 
karjaty apostolskie, gdzie kler rodzi

my przeważa nad liczbą misjonarzy. 
Od czasu pontyfikatu Piusa XI powie
rzono już kierownictwo wikarjatów i 
prefektur apostolskich: w Chinach w 
19 na 120 istniejących, krajowym bi
skupom, w Indjach na 57 ogólnej licz
by 11, w Japonji 1, w Indochinach i 
Sjamie 1; nie posiada jeszcze bisku
pów rodzimych Afryka misyjna. Każ
dy przyrost w tych liczbach jest tri
umfem Kościoła i z natury rzeczy wi
tany jest z radosną nadzieją. Stąd, 
gdy w ostatnim czasie tak się złożyło, 
że pięć okręgów misyjnych miało o- 
trzymać pasterzy z kleru rodzimego, 
Pius XI postanowił sam im udzielić 
sakry biskupiej, aby tern samem pod
nieść znaczenie tego zdarzenia dla ca
łego Kościoła.

Już w roku 1926 Pius XI konsekro
wał był 6 biskupów dla Chin, a w ro
ku następnym biskupa japońskiego. 
Obecnie odebrało sakrę trzech bisku
pów chińskich, jeden z Indyj i jeden 
Annamita z Indochiin.

Obrzędy odbyły się u św. Piotra

Alfons XIII i były cesarz Wilhelm
„ułatwili“ oszustwa aferzysty Wesołowskiego

Warszawa, 21. 6. (Tel. wł.). — 
Warszawski sąd grodzki rozpatrywał 
niezwykle ciekawą sprawę Zygmunta 
Witolda Wesołowskiego, z zawodu a- 
gronoma, oskarżonego o oszustwo. — 
Zygmunt Wesołowski, dzięki spryto
wi i stosunkom, zdołał pozyskać za
ufanie szeregu osób ze sfer ziemiań
skich. naciągając je na dość poważne 
sumy.

W połowie ubiegłego roku Weso
łowski zetknął się z hr. Teresą Łubień
ską i począł bywać w jej salonach.

Wesołowski przedstawił się jako 
delegat wielkiego towarzystwa finan
sowego z siedzibą w Paryżu, które w 
dobie wielkiego kryzysu ma finanso
wać przedsiębiorstwa przemysłowe i 
wielkie warsztaty rolne. Pożyczki te 
miały wynosić miljon złotych. Na cze
le tego „filantropijnego“ towarzystwa 
miał stać p. Buvard, jakiś tajemniczy 
p. Buvard, którego nikt nie znał.

Instytucję finansować mieli dwaj 
zdetronizowani monarchowie, miano
wicie król hiszpański Alfons oraz by
ły cesarz niemiecki Wilhelm. Rolę, 
jaką mieli odegrać w tern przedsiębior-

uczenicy z Gniewu
Departament języków słowiańskich 

w amerykańskim uniwersytecie „Co
lumbia“, przyznał pierwszą nagrodę za 
najlepiej napisane wypracowanie ze 
szkół średnich w Polsce na temat oce
ny jednej z nowowydanych książek — 
p. Marji Pisulance, uczenicy państw, 
iprogimmazjum w Gniewie. Wypraco
wanie to przesłane zostało profesorowi 
tego uniwersytetu p. Arthurowi Co-le- 
imanowi.

Ćwiczenie p. Pisulanki przetłuma
czone zostało na język angielski i opu
blikowane w prasie amerykańskiej.

przy ołtarzu katedry — Papież konse
krował przy współudziale biskupa 
Constantiniego, delegata apostoł, na 
Chiny, arcyb. Salottiego, sekretarza 
propagandy. Jeżeli w bazylice św. Pio
tra spotykają się członkowie wszyst
kich ludów, to w tym dniu rzeczywi
ście mało tylko brakło narodów nie- 
reprezentowanych — wszystkie od
cienia barw od hebanowej do białej 
miały swoich przedstawicieli. Z no
wo wybranymi biskupami przybyły z 
dalekich ich krajów pielgrzymki, 
zwracające uwagę barwą twarzy, od
rębnością szat, ale zarazem budujące 
pobożnością i skupieniem; z przeję
ciem uczestniczące w ceremonjach i 
uroczystościach.' Obcy zda się w ob
cym kraju, a jednak czuli się nieod- 
osobnieni, owszem jak u siebie, w do
mu wspólnego Ojca!

Miałem sposobność zbliżenia się do 
wszystkich i rozmawiania z nimi, i z 
podziwem obserwowałem ich swobo
dę i radość, która silnie do wszystkich 
przemawiała. Nie dziw, bo tajemnicą 
ich swobody, to siła łączności, którą 
jest wspólna wiara, to świadomość 
tych więzów, które łączą tych, co wy
rośli na tym samym fundamencie, ja
kim jest opoka Piotrowa.

QUASIMODO.

stwie, określono w bardzo prosty spo
sób; przecież zdetronizowani monar
chowie mają poddostatkiem pieniędzy, 
z któremi nie wiedzą, co czynić, więc 
ulokują je w przedsiębiorstwie," aby 
dobrze rentowały.

Olśniona tak rozleglemi propozy
cjami hr. Łubieńska zaczęła polecać 
„dobroczyńcę“, który podczas kryzysu 
mógł pomóc wielu walczącym z trud
nościami różnym domom arystokra
tycznym. W ten sposób Wesołowski 
wkradł się do majątków ks. Lubomir
skich, hr. Skarbków, do wielkiego klu
cza majątków „Guzów“ oraz do zna
nych obywateli w Poznańskiem.

Wesołowski występował jako dele
gat towarzystwa, który przybywa w 
celu oszacowania wartości majątku i 
zbadania hipoteki. Wszędzie przyj- 
mownao go z rozwartemi rękami, go
szczono w ciągu szeregu dni i wypła
cano honorarjum, jakie sobie wyzna
czył, oraz zwracano koszta przejazdu 
koleją I-szej klasy. Honorarjum prze
znaczał sobie Wesołowski stosunkowo 
skromne, nie przekraczające 500 zło
tych, nie licząc oczywiście świadczeń 
„w naturze“, jakie otrzymywał w cza
sie pobytu w majątku.

Wkrótce Wesołowski posiadał tyle 
ofert, że sam nie mógł podołać, posy
łał więc do reflektantów o pożyczkę 
swych zastępców, — którzy również 
szacowali majątki. M. in. w charak
terze zastępcy pracował emerytowany 
kolejarz, p. Niski, który po kłótni ze 
wspólnikiem zgłosił się do policji w 
Białymstoku i oskarżył Wesołowskie
go, że oszukuje obywateli ziemskich.

' Prokurator sporządził akt oskarże
nia i Wesołowski zasiadł na ławie o- 
skarżonych pod zarzutem wyłudzenia 
od szeregu osób 5 000 złotych pod po
staciami honorarjów za oszacowanie
majątków.

W charakterze świadków przesłu
chano na rozprawie szereg osób z ary
stokracji i świata ziemiańskiego. M. in. 
zeznawał plenipotent ambasadora Chła

powskiego, adw. Brzozowski z Pozna
nia.

Oświadczył on, że Wesołowski złożył 
niezwykle staranna ekspertyzę majątku 
i nawet dał cenne wskazówki dla admi
nistracji. Świadek uważał, że za tego 
rodzaju prace Wesołowski wziął za 
małe honorarjum. Dowodzi to najle
piej, że Wesołowski jest człowiekiem 
dobrze znającym stosunki rolnicze, lecz 
zdolności swe obrócił w niewłaściwym 
kierunku.

Wesołowski nie przyznał się do wi- 
ny, twiedząc, że istotnie reprezentował 
towarzystwo, które miało finansować 
różne przedsiębiorstwa i że działa! w 
dobrej wierze.

Protektorka jego, hr. Łubieńska, tłu
maczyła się, że Wesołowski przyrzeka! 
z dnia na dzień, iż pożyczki wkrótce na
dejdą z Paryża i że zwłoka zaszła nie z 
jego winy.

Sąd skazał Wesołowskiego na półto
ra roku więzienia, zmniejszając mu 
karę na mocy amnestji do roku.

Ks. biskup Kubina we Francji
Paryż, 22. 6. (KAP.) Przybył tu 

ks. biskup Teodor Kubina, który od
wiedzi ośrodki przemysłowe, zamie
szkałe przez naszych rodaków i udzieli 
im pociechy religijnej.

Prasa polska we Francji wita entu
zjastycznie dostojnika Kościoła, pod
kreślając jego zasługi na polu spo- 
łecznem

Podziękowanie Jugosłowian
P. Prezydent Ratajski otrzymał z Ka

towic depeszę następującej treści:
Delegacja parlamentarzystów jugo

słowiańskich składa na ręce pana Pre
zydenta i wszystkich, którzy wzięli u- 
dział w przyjęciu i manifestacjach na 
cześć Jugosławji serdeczne „Bóg za
płać!“

Pobyt w Poznaniu odbije się wiel- 
kiein echem w naszej Ojczyźnie i zo
stawi u nas niezatarte wspomnienia

Minister Andjelinović.

Z Syndykatu 
Dziennikarzy Wlkp.

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Wlkp. komunikuje:

Walne Zebranie członków Syndy
katu Dziennikarzy Wlkp. odbędzie się 
w poniedziałek, 26 bm., w lokalu Kola 
Towarzyskiego (Hotel Bazar, wejście 
od ul. Nowej) o godz. 17-tej. W razie 
braku kompletu zebranie odbędzie się 
w drugim terminie w tym samym dniu 
i w tym samym lokalu o godz. 17,30.

Porządek obrad:
1) Zagajenie, 2) sprawozdanie Za

rządu, 3) sprawozdanie Sądu Koleżeń
skiego, 4) referat Komisji Rewizyjnej, 
5) dyskusja, 6) wybory: a) Zarządu, b) 
Komisji Rewizyjnej, c) Sądu Koleżeń
skiego, 7) wolne głosy.

Przepowiednia pogody na piątek:
Pomorze i Wielkopolska: Najpierw 
dość pogodnie, potem wzrost zachmu
rzenia ze skłonnością do burz. Bar
dzo ciepło. Umiarkowane wiatry po
łudniowo-wschodnie i południowe.

KTO MA MORZE. TEGO NIKT 
NIE ZMOŻE

R STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA 
(Ciąg dalszy)

60)
Tą samą drogą schodzi obcy z po

wrotem.
Za parę minut przed objektywem 

małego, kieszonkowego aparatu prze
suwają się kolejno starannie opraco
wane plany. W regularnych kilko- 
sekundowych odstępach naciskają 
palce automatyczny zatrzask, przesu
wający równoczenśie taśmę filmową.

Skończone.
Czarne, lakowe pieczęcie, podgrza

ne nad niebieskim płomykiem lampki 
spirytusowej, wracają na swoje po
przednie miejsce.

Blade, wychudłe palce wsuwają 
pakunek pod jedwabne nakrycie. Na
wet oko fachowca nie zdołałoby od
kryć śladu, który wskazywałby na to,

że rozpieczętowały go niepowołane 
ręce.

Tudor Johnson jadąc tuż przy sa
mym chodniku, przez ożywione w 
rannych godzinach ulice, wygląda 
przez szybę samochodu. W pewnej 
chwili otwiera drzwiczki; ktoś zaglą
da do wnętrza.

— Odda pan na lotnisku w Tem- 
pelhof. C. 3. 26. Odlot dziś, 11-ta. 
Mały pakunek przechodzi z rąk do 
rąk i znika w wewnętrznej kieszeni 
palta.

Ktoś zatrzaskuje drzwiczki i znika 
w tłumie spieszących do swych co
dziennych zajęć.

Samochód sunie dalej.
Na skutek tajnego zlecenia centra

li wywiadu francuskiego, Andrzej 
Clair otoczył troskliwą opieką osobę 
Tudora Johnson. Opierając się bo
wiem na dokładnyęh raportach policji 
politycznej, działającej na terenie An- 
glji i Niemiec, zdołano stwierdzić 
fakt, że zjednoczonym fabrykom azo
tu w Berlinie nie były obce najdrob
niejsze nawet szczegóły fabrykacji, 
stosowane w zakładach British Soda 
and Anilin Company, jakoteż skład 
chemiczny pewnych produktów, utrzy

mywany w tajemnicy nawet przed 
specjalną angielską komisją rządową. 
Produkcja niektórych części składo
wych odbywała się na drodze auto
matycznej w opieczętowanych i pan
cernych salach, do których nie miała 
dostępu żadna żywa istota. Aparaty 
kontrolowano za pomocą całego sy
stemu specjalnych zegarów umie
szczonych w oddzielnej kabinie. Na
ruszenie którejkolwiek z tych sal 
wprawiało w ruch urządzenia alarmo
we, syreny fabryczne. Przebicie pan
cerza było niemożliwośc/ą chociażby z 
tych względów, że przestrzeń między 
ścianami wypełniona była stalowym 
śrutem, na którym mu s iałby się zła
mać najtwardszy nkwtet świder. Gdy
by jednak powiodło) się przebicie 
pierwszej ściany, naruszenie drugiej 
groziło uruchomieniem potężnego 
strumienia wody, znajdującej się pod 
ciśnieniem kilkudziesięciu atmosfer. 
Nie mogłaby go powstrzymać żadna 
siła 'Jedynym człowiekiem, -który 
posiadał tajemnicę, produkcji, był Tu
dor Johnson. Bowiem tylko on jeden, 
jako zaufany ekspert, mógł znać 
wszystkie plany i szczegóły, które 
znalazły się później w rękach nie

mieckich. W jaki sposób wywiad 
francuski wykrył tę całą aferę, pozo
stało na zawsze niewyjaśnioną zagad
ką. Natomiast faktem pozostao to, 
że po pewnym czasie podejrzenia 
skoncentrowały się wyłącznie na oso
bie Johnsona.

Instrukcja rządu francuskiego da
ła się sprowadzić w końcu do zwięzłe" 
go zdania, mianowicie w razie gdyby 
dalsze machinacje Johnsona, stanowi
ły jakiekolwiek niebezpieczeństwo dla 
Francji, należało im przeszkodzić. 
Tem, co się działo w Anglji, intereso
wał się już ktoś inny.

O pertraktacjach Johnsona z Ja
mesem Strong dowiedział się Andrzej 
Clair parę dni przed doktorem Har
leyem Moris. Wolno, lecz systema
tycznie gromadził w swych rękapn 
dowody, które dotąd okazały się Je" 
szcze niewystarczające.

Wysiadając z auta na rogu u‘icy> 
Andrzej Clair patrzy za znikającym 
bramie Tudorem Johnson. Było to 
ten sam wieczór, w którym ten, P 
odebraniu części planów od James 
Strong, spóźnił się po raz pierwszy n 
umówione spotkanie z Krystyną A • 
carez, (£■
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Proces terorystów ukraińskich
Przemówienie prokuratoraU--.

Lwów, 22. 6. (PAT). W czasie 
dzisiejszej rozprawy przeciwko spraw
com napadu na pocztę w Gródku Jagiel
lońskim w dalszym ciągu przemawiał 
prokurator Mostowski, stwierdzając, że 
główną przyczyną tego, że ci młodzi 
chłopcy, którzy siedzą na ławie oskar
żonych, chwycili się metod) przestęp-

Przygotujmy się zawczasu
W bieżącym roku, w Poznaniu do

roczna procesja ku czci Najśw. Serca 
Pana Jezusa w piątek po oktawie Boże
go Ciała, to jest w piątek 23 czerwca, po 
raz pierwszy, przejdzie przez całe śród
mieście do Pomnika Najśw. Serca Pana 
Jezusa. U stóp olbrzymiej postaci Chry
stusa, zdobiącej pomnik, nastąpi szczyt 
uroczystości. Zawczasu przygotujmy 
się do tego pobożnego aktu, a uczyni
my to godnie m. in. przez złożenie ofia
ry na pokrycie długu ciążącego jeszcze 
na Pomniku.

Sami złóżmy datek i drugich do te
go zachęcajmy, a wszyscy módlmy się 
gorąco, by jak najwcześniej pomnik zo
stał co do grosza wypłacony.

Ofiarę możesz złożyć u samych stóp 
Chrystusa do skarbony we wnęce za po
sągiem. Zresztą przyjmują też ofiary 
administracje wszystkich pism pol
skich, albo też nadesłać je można 
wprost do Komitetu Budowy Pomnika 
w Poznaniu, ul. św. Marcina 69 m. 17 
za blankietem P. K O. na konto czeko
we nr. 207470.

Lekarze zagraniczni 
w Poznaniu

Wczoraj wieczorem o godz. 22 przy
była dio Poznania wycieczka lekarzy, 
członków sekcji higjeny Ligi Narodów, 
badających stosunki sanitarne w Pol
sce.

Po powitaniu na dworcu przez na
czelników służby zdrowia w Poznań
skim Urzędzie Wojewódzkim i w po
znańskim Magistracie, goście odjechali 
do hatelu „Continental“. W dniu dzi
siejszym lekarze zwiedzać będą miej
skie instytucje sanitarne, (kl)

święto Morza
Komitet „święta Morza“ zwraca się 

do pp. kupców, właścicieli domów, in- 
stytucyj oraz poszczególnych obywate
li o dekorowanie domów w dn. 28 i 29 
hm.

Sprzedaż materjałów propagando
wych odbywa się w lokalu Ligi Mor
skiej i Kolonjalnej, ul. Fredry 7 co
dziennie od godz. 12—14 i od 16—18, 
oraz w lokalu firmy Nowakowski i Sy
nowie przy ul. 27 Grudnia narożnik 
»1. Kantaka od godz. 10—13 i 16—18.

Ceny przedmiotów dekoracyjno- 
propagandowych: Chorągwie płócien
ne 120X65 sztuka 3,50 zł. chorągwie 
płócienne 80X50 sztuka 1,50 żł, chorą
giewki papierowe 80X40 sztuka 0,25 
zł, chorągiewki i banderki papierowe 
sztuka 0,15 zł, Symbol Morza — pla
katy i kartony sztuka 1,00 zl, nalepki 
duże sztuka 1,00 zł. nalepki małe sztu
ka 0,25 zł.

czych, jest literatura, nielegalnie wyda
wana przez U. O. N. Przygotowania do 
napadu na pocztę w Gródku Jagielloń
skim trwały długo. Napad zorganizo
wano dlatego, że kierownictwo partji 
postanowiło zdobyć za wszelką cenę 
miljon złotych na agitację wywrotową. 
Głównym inicjatorem napadu jest Kos
sak.

W dalszym ciągu prokurator chara
kteryzuje oskarżonego Motykę, podkre
ślając, że człowiek ten budzi odrazę. — 
Zeznania jego, złożone przed sądem do
raźnym wobec krzyża świętego, obcią
żyły jego towarzyszy. Oskarżony Moty
ka ofiarował policji swoje usługi. Je
żeli liczy na jakieś szczególne łaski za 
wydanie szeregu osóib, to się pomylił. 
W Polsce bowiem nie stosuje się po
dobnych metod.

Po scharakteryzowaniu pozostałych 
oskarżonych prokurator zwraca się do 
ławy przysięgłych i oświadcza:

Nie zapominajcie panowie, że ko
misarz Ciesielczuk zaznaczył, że organi
zacja ta planuje nowy napad na pocztę 
we Lwowie. Werdykt wasz ma zapo
biec takim napadom. Żądam wyroku 
zasądzającego.

Przemówienie prokuratora wywoła
ło silne wrażenie.

Po przerwie rozpoczęli swe wywody 
obrońcy oskarżonych.

Strzelanina w Köpenick
Berlin, 22. 6. (PAT). Dziś w no

cy w czasie rewizji, przeprowadzonej 
przez oddziały szturmowe i policję w 
kolonji robotniczej Köpenick pod Ber
linem, doszło do strzelaniny, w wyni- J 
ku której 2 osoby, w tej liczbie 1 sztur
mowiec, zostały zabite, a 2 inne cięż
ko zranione. Policja dokonała licz
nych aresztowań wśród mieszkańców 
kolonji.

Rekordowy lot
Lwów, 22. 6. (PAT). Wczoraj z 

szyibowiska w Bezmiechowej wystarto
wał pilot Aeroklubu Lwowskiego, Bo
lesław Baranowski na szybowcu „S. G. 
28“, konstrukcji inż. Grzeszczyka i u- 
trzymał się w powietrzu 10 godzin i 40 
min,., ustalając nowy polski rekord dłu
gotrwałości lotu na szybowcu.

Jacht dla harcerek
Warszawa, 22. 6. (Tel. wł.) — 

Żeńskie harcerstwo wodne, które po
siada wykwalifikowane sterniczki i 
jednego kapitana, pierwszą kobietę w 
Polsce, posiadającą ten stopień, ma u- 
zyskać w najbliższym czasie własny 
jacht. W tym celu utworzono osobny 
fundusz żeglarski.

Będzie to pierwszy w Polsce jacht 
organizacji kobiecej, (w.)

Humor
Konkurencja,

— Dlaczego trzymali cię tak długo 
w pace?

— Sprawka konkurenta.
??

— Fabrykowałem te same banknoty co 
Bank Narodowy.

(Bühne).

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Znakomita artystka Marja Modze
lewska niebawem kończy swe gościn
ne występy w Teatrze Polskim, które 
zdobyły rekordowe powodzenie. Teatr 
jest codziennie przepełniony. W świet
nej komedji muzycznej „Moja siostra 
i ja“ p. Modzelewska gra po mistrzow
sku a piosenki śpiewa z wielką mae- 
strją.

Z Teatru Nowego
Ponieważ dyrekcji Teatru Nowego 

udało się pozyskać znakomitą artystkę 
Marję Malicką na kilka występów, któ
re rozpoczną się już na początku przy
szłego tygodnia — premjera „Nowej 
kobiety“ ukaże się dopiero po ukoń
czeniu występów tej atrakcyjnej ar
tystki.

W miejsce zapowiedzianej premje- 
ry „Nowej kobiety“ repertuar wypeł
ni rekordowa „Fräulein Doktor“, któ
ra ukaże się dziś, w piątek, w sobotę 
i w niedzielę po cenach od 1—2,50 zł.

W sobotę i w niedzielę o godz. 20,30 
przedstawienie na wolnem powietrzu, 
na którem odegrane zostanie arcydzie
ło Schillera „Dziewica Orleańska“. — 
Widowisko odbędzie się na placu Tar
gów Poznańskich obok Wieży Górno
śląskiej po cenach od 1—2 zł. Wszyst
kie miejsca siedzące.

Z Komedji Muzycznej
Dziś drugi i ostatni występ znako

mitego chóru rosyjskiego „Wolga“, 
który wczoraj ' porwał publiczność 
swoim wysoce artystycznym progra
mem.

Zwolnienie 
lotnika niemieckiego

Lotnik niemiecki Stuewe, członek 
oddziału hitlerowców w Pile, który 
przed tygodniem oblatywał miasto O- 
borniki i lądował w Uściskowie a na
stępnie został przytrzymany w Brze
zinkach w powiecie wągrowieckim, 
gdzie przymusowo lądował, został 
zwolniony po wymierzeniu mu sądo
wej i administracyjnej kary.

W dniu 18 bm. Stuewe wrócił do 
Niemiec, (kl.)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Poznański Okręg S. M. P. komu
nikuje, że w procesji do pomnika Najśw. 
Serca Jezusowego wezmą gremjalny u- 
dział wszystkie Stowarzyszenia ze sztan
darami. Zbiórka o godz. 17 przy ulicy 
Szewskiej.

— * Uczestnicy Zjazdu Katolickiego w 
Wągrowca otrzymują w drodze powrot
nej 50 proc, zniżki kolejowej..

Tegoroczne „Wianki“
W związku ze „Świętem Morza“, 

które w tym roku obchodzone będzie 
szczególnie uroczyście, obchód „Wian
ków“ odbędzie się zamiast 24 czerw
ca — 28 bm. (kl.)

SPORT
Piłka wodna

„Unja“ — „H. C. P-“ 7:0 (1:0). Pierw
szy występ tegoroczny byłej „ligowej* 
drużyny „Unji" wykazał, iż znacznie gó
ruje ona nad pozostałem! drużynami do
skonaleni zgraniem i techniką. Szczegól
nie wyróżnił się Richter, strzelec 4 bra
mek. Pozostałe bramki uzyskali: Kubiak 
— 2 i Stanek — 1. Sędziował p. Jasiński.

„P. T. P,“ — „Warta" 1:0 (1:0). Wobec 
dobrej i szczęśliwej obrony „zielonych“, 
drużyna „P. T. P.“ zdołała uzyskać tylko 
jedną bramkę ze strzału Kwiatkowskie
go I. Sędziował p. Antoniewicz. Publicz
ności dużo.

Dziś o godz. 18,15 gra „A. Z. S.“ z „H. 
C. P." oraz „P. T. P." z „Unją“.

Tennis
Palmieri pokonał Hebdę w spotkaniu 

rewanżowem we Lwowie 3:6, 6:2, 6:4, 6:„.
W Wimbledonie startuje tylko Jędrze

jowska z Polski, która już bawi w Londy
nie. Rozstawiono ją na czele jednej z 
grup w następującej kolejności; Wills- 
Moody, Round, Scriven, Mathieu, Jacobs,

' Krahwinkel, Jędrzejowska i Payot.
W Wimbledonie, dokonano rozstawie

nia najwybitniejszych zawodników. W grze 
pojedyńczej panów rozstawiono: Vines, 
Crawford, Cochet, Austin, Sutter, Perry, 
Satoh Lee W grze mieszanej: Bonotra i 
Nuthall, Hughes i Wills, Farquarson i 
Heeley i Meier i Ryan. W podwójnej pa
nów: Borotra i Brugnon, Vines i Gledhill, 
Hughess i Perry, Farquarson i Kirby. W 
podwójnej pań: Ryan i Mathieu, Heeley i 
aund,’ Sigart i Scriven, Nuthall i Whit- 
fcingstall. (PAT)

Wśród zawodowców
Niemiec Heuser pokonany został ubie

głej nocy w Nowym Jorku w czwartem 
starciu przez techn. k. o. przez Ameryka
nina Abie Feldmana. Tommy Loughram 
pokonał w 10 starciach na pkt. Steve 
Hampsa.

KALENDARZYK
Piątek, 23 czerwca 1933.

Słońce: wschód 3.30 — zachód 20,19 —t 
długość dnia 16 godzin 49 min. 

Księżyc: wschód 3,05— zachód 21,17 —<
nów.

Kał. rzk.: Serca Jezusowego, Zenon —i 
jutro Jan Chrzciciel.

Kai. słów.: Wanda — jutro Janisław.

Zebrania
Dziś o 20 Klub Mandolinistów „Lutnia", 

w lokalu klubowym.
Jutro o 20 Grono Przyjaciół Sceny Pol

skiej, w rest. ul. Stroma 24-25.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marji Fedorczykowej o godz. 16 

z kaplicy św. Józefa.

TEATRY:
Teatr Polski; Dziś — „Moja Siostra i ja". 

Gościnny występ p. Marji Modzelew
skiej.

Teatr N<»wy: Dziś — „Fräulein Doktor", 
Komedja Muzyczna: Dziś — występ chó

ru rosyjskiego „Wolga“.

MORZE — TO OKNO NA ŚWIAT

Na Ojczyzny łonie...
(Wakacje studentów i kleryków z Fran

cji, spędzone w kraju
Dzięki staraniom Poznańskiego O- 

Łręgu „Opieki polskiej nad Rodaka
mi na Obczyźnie“ i Polskiej Misji Ka
tolickiej w Paryżu, 19 studentów (w 
tern 11 kleryków) z Francji przyjecha
ło w połowie liipca r. uib. do Poznania, 
a stąd, rozjechało się po dworach, po 
większej części w Wielkopolsce, aby 
tam przez dwa miesiące oddychać oj* 
czystem powietrzem i nacieszyć się 
bytnością wśród swoich.

O radości i przyjemności, jakich 
użyliśmy, pisać wprost trudno. Krót
ko powiemy. Przyjechaliśmy do dwo
rów z pewna obawą, gdyż nie wiedzie
liśmy, jak tam będzie? Żyliśmy, jak 
w rodzinie — a wyjeżdżaliśmy z ża
lem i tęsknotą...

Oto nasze uczucia — oto i nasza 
Wdzięczność zarazem!

Dnia 13 września znowu byliśmy 
Wzsyscy z powrotem w Poznaniu. W 
„Szkole Społecznej“ — w „hotelu“ na
szym — o spoczynku słyszeć nie chcie-

liśmy: języki naś świerzbiły a na ser
cu wiele uczuć było: musieliśmy opo
wiadać, musieliśmy się chwalić, mu
sieliśmy się cieszyć!

— Co ty widziałeś tego roku?
— Ja? — Ha! W tym roku prawie 

całą Polskę zwiedziłem!
— Naprawdę?
— Byłem w Warszawie, w Krako

wie, w Częstochowie a nawet w Gdy
ni!...

Nawet ci, co się najbardziej chwa
lili, ucichli i słuchają. Ale żaden nie 
odczuwa zazdrości, bo każdy jest ze 
swego zadowolony.

I ja byłem w Gdyni tego roku! Po
dziwiałem arcydzieło gospodarstwa 
Ojczyzny Zmartwychwstałej, Marzy
łem na polskiem wybrzeżu, —• marzy
łem na polskiem morzu, — pod polską 
banderą. Na morzu dumy pohamo
wać nie byłem w stanie. Podziwiałem 
rozwój portu naszego i pokochałem 
dzielnych budowniczych oraz _ gorli
wych pracowników. Dumny się czu
łem z takiej Ojczyzny! Spoglądałem 
na naszych letników i na gości. — 
Wszyscy się radowali na polskiem wy
brzeżu i ja się z nimi radowałem i ja 
z nimi mówiłem: to nasze. Ale tylko 
ja wiedziałem, że w tym tłumie jedna

jest osoba z dalekiej obczyzny i dla
tego od wzruszeń powstrzymać się nie 
mogłem.

Lecz wróćmy do „Szkoły Społecz
nej“. — Ciemno, cicho, wszyscy już 
śpią.

Następnego dnia zbiórka w „Opie
ce“. Około godz. 10 wyruszamy z 
dworca głównego do Częstochowy. — 
Znajdujemy się pod troskliwą opieką 
ks. dr. Janickiego, delegata J. Em. ks. 
Prymasa, p. Smoczyńskiej, wicepre
zeski „Opieki“ i p. Kasprowicza, se
kretarza; towarzyszy nam kleryk Su- 
bera z Poznania. Około godz. 6 wie
czorem jesteśmy na miejscu. Korzy
stamy z gościny Sióstr Norbertanek.

Posiliwszy się trochę, idziemy na 
Jasną Górę. Tłumy niezliczone dńkola 
nas. Wszyscy do „Matuohny naszej“ 
przybyli. W pewnej chwili zbliżamy 
się do grupy rozmawiających.

— Skądże wy jesteście?—pyta ks. dr. 
Janicki'.

— Z Podiola!
— A my z Nowego Sącza.
— A my, widzicie, z Poznania—do

daj e ks. dr. Janicki — a oto klerycy z 
Francji!

— Z Francji? Moja droga, oni < 
Francji}

Z Francji, z Poznania, z Podhala, z 
różnych stron — zauważa uśmiechnięty 
chłop — i wszyscy Polacy!

Od tej chwili wszyscy wiedzą, o nas: 
Oto studenci z Francji! I od tej chwili 
na każdym kroku jesteśmy uprzywile
jowani.

Przed ołtarzem Matki Boskiej, O. 
Dominik Zienkowski, przeor Jasnogór
ski, wita nas i opisuje historię cudow
nego obrazu!

W słowach jego czujemy serce ka
płańskie, serce patrjoty. Po modlitwie 
u stóp Marji idziemy przed ołtarz ze
wnętrzny.

Jesteśmy u góry, blisko ołtarza — 
wzruszeni widokiem wspanialej proce
sji marjańskiej. Go za tłumy! Głowa 
przy głowie! Oczy, jak wryte, ku ołta
rzowi zwrócone. A śpiew, mój Boże! 
Jeszcze dziś do łez wzrusza mnie ten 
śpiew, modlitwa Rodaków; z Podhalat 
„Polonia semper fidelis“! Śpiewają na 
cześć Matki Boskiej — i nic ich myśli 
od Marji nie odrywa. — Nawet zaćmie
nie księżyca nie przerywa śpiewu! — 
„Do Ciebie się uciekamy, o Maryo, 
Maryo)“

. (DokopGBenio nastąpi^
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Sześć strzałów o północy
Sądowy epilog krwawego sajścia w Gnieime

iW końcu stycznia r. b. pisaliśmy o 
nocneim zajściu, jakie miało miejsce w 
Gnieźnie, a które omal nie pociągnęło 
za sobą śmierci młodego człowieka.

Mianowicie dln. 30-go stycznia r. b. 
krótko po północy wracało w Gnieźnie 
z kawiarni wiedeńskiej większe towa
rzystwo, które głośną rozmową, śmie
chem i krzykami wskazywało, że wie
czór spędzono bardzo wesoło. Koło ka
wiarni „Ziemianka“ spotkano drugie, 
nie mniej wesołe towarzystwo, z które
go wystąpił w czasie mijania się niejaki 
Jarzemkowski i, zwracając się do p. 
Domańskiej, zażądał od niej wyjaśnień, 
dlaczego szerzy nieprawdziwe wiadomo
ści, m. in. że całował się on w separatce 
z niejaką p. Szukową i t. d.

W towarzystwach zawrzało. Domań
skiej przybiegł z pomocą jej mąż, Woj
ciech, a później Szulc; Szulcowa nato
miast, widząc w rękach Domańskiego 
rewolwer, usiłowała zasłonić sobą Ja- 
rzemkowskiego. Domański dał na po
strach 2 strzały pod nogi Szulcowej, a 
gdy ta, przestraszona, odskoczyła, dal
sze skierował do Jarzemkowskiego,

nn

portj. 411

Bibljoteka Ina. J„ I. Kraszewskiego, ulica
Wrocławska 17 — otwarta codziennie 
od godz. 12—13 i od 16—19: w soboty 
od godz 12—15 Kaucja 3 zł. abon. 
1 zł, wpis 50 gr.

którego 2 kule zraniły ciężko w brzuch.
Sprawa znalazła swój epilog w są

dzie. Domański skazany został przez 
sąd okręgowy w Gnieźnie na 4 lata wię
zienia.

Sąd Apelacyjny rozważał tę sprawę 
w dniu wczorajszym i, biorąc pod uwa
gę kilkakrotną karalność Domańskiego, 
zatwierdził wyrok w całej rozciągłości.

DŹWIĘKOWE KINO „APOLLO“
Dziś w piątek, dnia 23 czerwca r. b. 

Wspaniałe arcydzieło mistrza reżyserów Cecil B. de MUIe‘a p. t

Ceny miejsc od 45 gr Ceny miejsc od 45 gr
„Apollo“ i „Metropolis“ to rekord taniości i dobrych programów!
Seanse: 5 — 7 — 9 portj. 410 Seanse: 5 — 7 — 9

Samobójstwo przemysłowca
Łódź, 22. 6. (Teł. wł.) Wczoraj 

wieczorem przy jednej z głównych u- 
łic Łodzi wydarzył się tragiczny wy
padek.

W jednym z domów zajmował 7-po- 
kojowe mieszkanie znany kupiec i 
przemysłowiec, 67-letni Oskar Lorenz, 
który wyskoczył z trzeciego piętra na 
bruk, ponosząc śmierć na miejscu. — 
Przyczyny samobójstwa narazie nie
znane. Lorenz był człowiekiem za
możnym, przedstawicielem pewnej 
firmy francuskiej i niedawno nabył 
posiadłość ziemską.

Wstrzymanie zapisów
Warszawa, 22. 6. (Teł. wŁ). — 

Ministerium w. r. i o. p. zarządziło 
wstrzymanie zapisów nowowstępują- 
cych uczniów do niektórych szkół tech
nicznych.

Zarządzenie to pozostaje w związku 
z rozpoczynającą się z rokiem szkolnym 
reorganizacją szkolnictwa zawodowego 
w Polsce. Reforma szkolnictwa zawo
dowego .polegać będzie na przystosowa
niu tych szkół do zmiany systemu nau
czania w szkołach powszechnych i śred
nich. (w)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 22. 6. 1933 t.

Dewizy:
trans. sprzed kup.

Belgja 124,65 124,96 124,34
Gdańsk 173,83 174,26 173,40
Holandja 358,35 359,25 357,45
Londyn 30,28 30,42 30,12
N. Jork czek 7,24 7,28 7,20
N. Jork kabel 7,25 7,29 721
Paryż 35,10 35,19 35,01
Praga 26,55

156,20
26,61 26,49

Sztokholm 156,98 155,42
Szwajcarja 172,16 172,59 171,73
Włochy 46,80 48,03 46,57
Berlin 21„75

Tendencja niejednolita

Papiery wartościowe i obligacje:
3% poż bud. . ... t t 38,00— 37,85
6 poż. doi........................« s a 47,75— 47,25

w odcinkach po 100 
4% poż. premj. doi. . s a 49,00
7% poż. staliliz- ... s 49,63— 49,38

w odcinkach po 100 . 50,00— 50,13
Tendencja przeważnie mocniejsza. 

Akcje w złotych:
Bank Polski 76,00
Lilpop . . , a : > ■ i . 9,60
Haberbusch ...... 40,00— 40,25

Tendencja przeważnie mocniejsza

PŁODY ROLNICZE
B e r 1 i n, 22. 6. 1933 r. 

Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg.
reszta za 100 kg.

Pszenica marchijska . . 186,00—188,00 
Tendencja mocniejsza.

Żyto march............................... 151,00—153,00
Tendencja mocniejsza. 

Jęczmień pastewny i prze-
myślowy .... 8 163,00—174,00
Tendencja spokojna.

Owies march. . . . k 135,00-140,00
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna .... > B 22,50— 26,75
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia .... a fi 20,60- 22,75
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne . . , > i 9,60— 9,75
Tendencja stała.

Otręby żytnie . . a » 
Tendencja stała.

9 S 9,30— 9,50

Groch Victoria . . . • 9 24,00— 29,50
Groch drobny jadalny . 3 g 20,00— 24,00
Groch pastewny , , > 8 g 13,50— 15,00
Peluszka .,»,«» ś • 12,50— 14,00
Bób . . . < ■ . g » fi B 12,50— 14,00
Wyka fi i 13,00— 15,00
Łubin niebieski • ■ ■ i B 10,10— 11,75
Łubin żółty 1 B 13,50— 15,00
Kuchy lniane 37% . -. i 15,30

15,20Kuchy z orzecha ziemnego
Kuchy mielone . , , a 15,40
Wytloki suche ...... 8,60
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg ... 13,00— 13,20
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Szczecin . , , « » 14,00— 15,10
Płatki ziemniaczane , ■ . 13,30— 13,50
Ziemniaki jad. białe . , $ 1,10— 1,25
Ziemniaki jad. czerwone . s 1,25— 1,45
Ziemniaki inne żółte . « 1,50— 1,70

Ogólna tendencja utrzymana.

Za ogłoszenia i rekl.a.m.y odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Poważne przedsiębiorstwo przemysłowe
spółka akcyjna

poszukuje pierwszorzędną siłę na stanowisko

korespondenta
polsko-niemieckiego obeznanego również zwszelkiemi 
sprawami handlowemi. Tylko siły wszechstronnie 
wykwalifikowane z odpowiednią rutyną zechcą zgłosić 
swą kandydaturę. Oferty Kurjer Poznański zg 19185

MAN SZ ETY
skórzane do tłoków

poleca ne 9 941

GarbarniaF./LSienzel, Gniezno. i

Poważne przedsiębiorstwo spółka akcyjna poszukuje

męskiej siły administracyjnej -
z odpowiednią praktyką do prac biurowych, a w szczegól
ności do prowadzenia kartoteki i statystyki. Reflektujemy 
tylko na siłę inteligentną i szybko się orjeutującą. Oferty 

Kurjer Poznański zg 19184

Skład Obuwia
sprzedam z towarem lub bez 
z powodu choroby. Zgłoszenia
Jakubowski, Kramarska 19/20.

zg 19 167

Pianino
tanio. Woźna 10 podwórze, pra
wo. XV. adg 37 Ola

Cielęcina
od 50 groszy, wątróbka, móż
dżek, ozorki, pęcherze do 
marynatów tanio Włodar- 
czak, Stary Rynek 5. rp 7661

Patelnie
mosiężne, do smażenia kwnfiitnir 
poleca firma Bolesław Zdetikae- 
wiicz. Poznań. nJ. Nowa 8.

zdr 37 150
Samochód

6 osobowy Beriiiet 42 KM w naj
lepszym stanie żarna® bardizo ko
rzystnie. Oferty Kuirjer Poznań- 
■sfcd zdg 37 152

Kufer
duży do podróży. Kręta 6 m. 5. 

zdg 36 717
Piekarnia

śródmieściu Poznania mieszka
niem bardzo dobrze prosperują
cą 6 000. Ratajczak. Plac Sapie- 
żyńskii 4. adg 37 055

27 SZUKA PRACY a
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Drogerzysta
dyplomowany sumienny pierw
szorzędna praktyka, doświadcze
niem wymowny, reprezentacyjny 
szuka posady dysponenta lub za
stępstwa, Zgłoszenia Kurjer Po
znański »dr 36 054

Rotmistrz
rezerwy z wykszt. do 10 000 gwa
rancji znający ksiażkowość. spra
wy podatkowe etc. szuka odpo
wiedniej posady również na ma
jątku. Zgłoszenia Kurjer Pozn
 zdg 36 876

Bieliźniarka
szuka posady do szycia poza do
mem. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 907

2 książkowe
lat 30. z gwarancja zajma si« 
również zarządem domu poszu
kują odpowiedniej posady. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 878
Technik dentystyczny

syn wdowy wojennej poszukuj» 
jakiejkolwiek posady. Łaskaw« 
zgłoszenia uprasza Towarzystwo 
Pomocy Inwalidom Wojennym 
Poznań, ul. Kozia 8. pokój 5. — 
telefon 29-94. zdg 36 942

Dziewczyna
kochajaca dzieci sumienna t 
uczciwa poszukuje posady od 15. 
Świadectwa dobre. Łaskawe o- 
ferty Kurjer Pozn. zdg 36 904

Mistrz młynarski
obeznany z wezelikiemii pracami 
wchodzacemi w zakres mtynar- 
stwa. żonaty z wla®nemi narzę
dziami. seraka pracy tako werk- 
mastra lub nadmtynarz. Oferty 
Pawłowski. Gniezno, Trzemeszert- 
ska 3. ng 16507

PyyaJnłnł-n na ’mes’ac lipiec 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
* XZ.CŁljJlctLcl w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem 

■ j................ do domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po
znaniem miesięcznie zł 4,14. kwartalnie zł 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, 
w innych krajach z! 9,50. W razie wypadków spowodowanych silą wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo
nenci nie maja prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wiełkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072,filja Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań, nr. 200149.

1 - „ na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstuA./£JiO SZ Clllcl redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
_—2———,-------- ------ 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od ł-iamowego mi
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża; do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do godz. 11, większe dłużej według 
możności. Łlrobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłów
kowe (tłuste) 2a gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między zestawem a wysokością 
ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
„Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny do
datek powieściowy w for

macie książkowym.

Poznań
miesiąc

lipiec
1933 c.

3,20 0,94 4,14

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doi 
datek powieściowy w for-'

macie książkowym.

Poznań
'l

miesiące: 
lipiec, sierpień, 

wrzesień
1933 y.

9,60 2,82 12,42

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

_________________—____ dnia -------—--------

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyżoej sumy kwitujemy.

______ ___ , dnia---------- --------------
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